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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
B  i a ł y s t o k .

W  dniach 26, 27, 28 i 29, przeszłego mieśiąea 
tezerwca, roku  teraźniejszego, w obecności J W W .  
.Rządcy Obwodu Białostockiego* R adcy Stanu i 
K aw alera  A rszen iew skiego  ; W ic e  Rządcy, R adcy 
KołJegialnego i K aw alera  W ie le n  in a t i P rezyden
tów Izb S ąd o w y c h , jako te£ Urzędników W oy* 
•kowych i Cyw ilnych, oraz Rodziców, odbyły  się 
.^цЫісіПв popisy Uczniów G ym nazyum  Białostoc
ki i Szkoły p rzy  niem po w ia to w e j:  a w  dniu 
0^» tnim, 29 czerwca , przy licznśm zgromadzeniu 
f  3ści, w obecności J W .K om enderu jącego  5m K:os> 
Jusiem Jenera ł  L eytnanta  i K aw ale ra  wielu O rde
rowi- K a ysa ro w a  , i J W .  R ządcy Obwodu Biało- 
słodkiego Radtiy S tanu i K a w ale ra  A rszen iew -  
$ kia  go  i wielu wyższych rang  tak  W o js k o w y c h  
jek o też i Cywilnych Urzędników, nastąpiło ukoń
czę n id publicznego popisu uczniów. Po odby tych  
ex<tmin»ch D yrektor Szkół Obwodu Białostockie
go przemówił, o różnicy w ychow ania  publicznego 
młodzieży w Rossyi, a za granicą , o opatrznóm do
starczeniu sposobów uczenia się tey ie  młodzieży, 
i  dostępności pobierania nauk w innych  krajach, 
sam ey tylko bog&tszey młodzieży; i stosownie do 
tego zachęcał młodzież do wdzięczności Dobro- 
♦czynnemu Rządow i i w czasie swobodnym do go
towania się następnie na rok  przyszły przez pilne 
powtarzanie w ykładanych  sobie naukowych p rzed 
miotów , i zachowania się w nieskażonej obycżay- 
nośei: po czem J W .  Jenera ł  K orp u so w y  Kaysarou>, 
łącznie z J W .  Rządcą Obwodowym A rszeniew *  
skim  rozdali nagrody w listach pochw alnych  u- 
czoiom tak G ym nazyalnym , jako taż i Szkoły Po- 
wiato wey.

1. Zasłużyli na zaszczyt celujących uczniowi
w  Szkole pow ia tow ey p r z y  G im n a zyu m .
Z  {Klassy l e y .  W aszkiew icz  Józef, Demido- 

wicz Jakób, Zalcman K arol,  K reetn ikow  M ikołay, 
K ułakow ski P#weł, Ł ow ick i A ntoni,  Telakow ski 
Leopold.

Z  K la ssy  l l e y . B irfre ind  AdolĘ Bielawski 
Jó ze f ,  Borowski Beniam in , Buckiew icz A le x a n 
der, G ra w er t  A lexander,  Geniusz Jan, Zessel A le 
xan d e r ,  M ilew ski Paw eł,  R u tkow ski Stefan, Su- 
la tycki Jan ,  Sw ierzbiński W ład y s ław , Tomaszew
ski Paw eł,  Selachowski F e l ix ,  Szacki W o jc ie c h ,  
Szumowicz W andalin .

Ż  K la ssy  I I I .  Aroim owice W ik to r ,  Bogu
sławski Józefy W iew ierow sk i K arol, W ilczew ski 
A lexander,  K ry ń sk i  Józef, Krzyżanowski Otton, 
Satkowski J a n ,  M rozowski Justyn , Potocki W a 
wrzyniec, Sleżyński Konstanty, Fuks K aro l,  F i l i 
powicz J u l i a n ,  Cybuliński R o m a n , Zdrodowski 
Franciszek , Żukowski K a r o l , H ilchen  W ik to r ,  
Dmuchowski Mikołaj«

W  G im naziu tn : z K la ssy  I . W ilczewski Frań* 
ciszak, Dobrzański M ik o ła y , Obniski Dominik, 
Rakowski A lexsndsr ,  P e te rsd o r f  A lexander.

Z  K lassy  I I  Goławski M ichał, K iełk iew icz  
Sylwester, Krzeczkow ski Ignacy, Kosiński K aro l,  
Łow icki Maciey.

Z  K la ssy  111 . Górski M ichał, Harasim ow icz 
Stanisław, Kossowski Jerzy , P iotrowski F te rapon t,  
l e r p i ł o « s k i  W ład y s ław  , Janiew icz A rtem on.

2. O trz y m łl i  nagrodę w listach pochw elnych:
w Szkole Powiatowey*

Z  K la śsy  1 . K res tn ikow  M ikoiav, Zaloman 
Karol.

Z  K la ssy  I I .  Bielawski Józef, Sula tycki Jan, 
Swierzbiński W ła d y s ła w , Tomaszewski Paw eł,  
Szum o^icz W an d a l in ,  Geniusz Jan.

Z  K la ssy  111 . A łc im ow icz  W ik to r, Mro
zowski Justyn, H i lohen W iktor.

JF Gimnazyum z klassy 11. Goławski Michał, 
Kiełkiewicz Sylwester, Kosiński Karol, Łowicki 
Maciey.Z Klassy 11І  Terpiłowski W łady sław«

3 . Otrzymali nagrodę w xiąźkach:
w Szkole PoW iatow eyi

Z  K lassy Ę, Waszkiewicz Józef, DemidowicB 
Jakób, Talahowski Leopold. v

Ż  K lassy I I .  Birfreind Adolf, Grawert Ale
xander, Zessel Alexander, Milewski Paweł, Sze- 
laehowski Felix.

Z  K lassy 1 І І  Wilczewski Alexander, Kryń
ski Józef, Latkowski Jan , Fuks Karol, Zdrodow
ski Franciszek.

W  Gimnaziutn: z  K la ssy  / .  Obniski Dominik.
Z  K lzssy  I I .  Krzeczkowski Ignacy.
Z  K a s s y  1 J 1 ,  Górski Michał, Kossowski 

Jerzy.
4} Oirzymali nagrodę w Medalach Srebrnych:W Szkole powiatowey,Ż, K lassy 111, Cybuliński Roman > Krzyża- 

nOwskiOiton.
W Gymnazium z  K la ssy  I  W ilczewski Frani 

Ciszek.
5. Medal żłóty przyznany został uczniowi klassy 

U l Gimmzialney btanisławowi Harasimowiczowi.
Nazijutrz, to jest i dnia 5 o czerwca, o godzi

nie Qey tanney cały ogół szkolney młodzieży ra
zem ze zgromadzeniem Nauczycielów, z domu Gy- 
tnnazialnego udał się do Parafialnego Kościoła; po 
Mszy śey, i storownem kazaniu * odśpiewany był 
hymn Te Be um: razem z zaniesieniem modło w do 
Naywjlszago Pana Zastępów, o szczęśliwe i nay- 
dłuższe lata, Nayłaskawiey nam Panującego Nay- 
jaśnibyszego Cesarza Nikołaja Igo, i Całej N ay« 
jaśnibyszby J ego R odziny.

JPowstanski D yrektor•

W a rsza w a  d . 2 5  lip ca .
Rada Administracyjna Królestwa, przez po

stanowienie z dnia 20 b. m. mianowała: P. Stani
sława K arczew skiego  Kommissarża Obwodu Lu
belskiego, Kommissarzem Obwodu Stopnickiego; 
P. Kazimierza P om ianów skiegof byłego Inspekto
ra Jeneralnego Policyi miasta W a rsza w y ,  Kom
missarzem Obwodu Lubelskiego; zatwierdziła zaś 
udzieloną przez K, R, S. W . D. i O. P. nominacją 
Panu Antoniemu C zapskiem u  na urząd AÜjunkta 
Wydziału Woyskowo-Polioyynegó w Kommissyi 
Województwa Lubelskiego.

4 Karta Pocztowa Królestwa Polskiego, zaj
mująca część Cesarstwa Rcssyyskiego, Auetryac- 
kiego i Priiss, wylitografowana podług naynow- 
szych odmian f z oznaczeniem traktów bitych 
(chaudsee), mniejszych i innych, oraz z umieszcze
niem wszystkich komór pogranicznych i t. d., zro
biona przez Tw ardow skiego  Kazimiersa, byłego 
Officera Sztabu Kwatermistrzostwa Jeneralnego 
Wyszła na widok publiczny (G./F.)

N i e m c y .
M o g u n cya  d, i  lipca.

Podług wiarogodnych doniesień z K oblenz ,, 
miał Pruski Jenerał Porucznik de B o r  stel, dowo
dzący Jenerał w prowincjach Nadreńskich, który 
w tych dniach tu przybędzie, otrzymać od Króla 
Pruskiego gabinetowy rozkaz, aby przy wybuch- 
nieniu niepokojovy w sąsiednich Niemieckich Pań
stwach , na rekwizycją właściwych rządów , na
tychmiast z zbrojną siłą wkraczał, nieocaekując 
osobnego rozkazu. Równocześnie został o tem rząd 
Francuzki przez notę, zaspakajające względem te
go środka zapewnienia udzielającą, uwiadomiony, 
ale z oświadczeniem, iż gdyby ze strony Francuz-



kiey wmieszanie się nastąpiło, takowe, jako wy
powiedzenie woytiy uwaźaneby zostało.

H an ow er dnia 16 lip ca .
Naćzwyczayny dodatek tuteyszey gazety, za

wiera rozporządzenie Królewskie z dnia i 4 b. m., 
w  klarem nakazuje podać do publiczney wiado
mości postanowienie, uchwalone na 22 posiedze
niu przez Zgromadzenie Związkowe, i ścisłe za
chowanie zawartych w niem dla mieszkańców H a 
noweru  przepisowy, poleca.

L ip sk  dnia i 4 lipca .
Podług zebranych w d. 5 h. m. list fcon- 

sum peyynych, wykazuje się następująca ludność 
Lipska:45,189 mieszkańców, między któremi 21,026 
mężczyzn, a 32,166 płci leńskiey. Pod wzglę
dem wyznań liczą 41,272 Ewangelików, 671 K al
winów, io85 Katolików, 21 Greków i s4o Izra
elitów. , .

T h em n iłz  d. 14  lipca .
Przy 2B stopniach ciepła, doznaliśmy d. 11 

okropney burzy i deszczu ulewnego; pioruny spa
liły  w okolicach kilka zabudowań wieyskicb. Dziś 
rano powstał wielki pożar, który trwał od go
dziny uzey rano do południa, i spalił ratusz, ko
c io ł  i kilka ubocznych ulic. (G JP .)

S Z W A Y C A R Y A .
Z u rych  d. 10 lip ca .

N1 posiedzeniu Ewaogieltckiey ndy kolle- 
Ciilney v* S t. G allen  dnia i 5 czerwca, ra wniosek 
jednego Plebana, przyznane zostało gminom, więk
szością 25 głosów przeciw 20 , prawo oddalania 
swych Plebanów i nauczycieli sikoinycb. Mniey- 
ezość chciała tę władzę oddać Radzie ogóhey. Kom- 
missya, która ma ułożyć szczegółowe urządzenie 
tego prawa, będzie się starała zapobiedz złym z 
tey uchwały wyniknąć mogącym skutkom, któ
rych się obawiać wypada. (G J V .)

D A N I  A.
Kopenhaga d. i 4 lipca .

Dnia 10 b. m. w zamku Christiansburg od
prawiło się pierwsze posiedzenie zwołanych 35 
nayoświeceńszycA mężów, dla naradzenia się wzglę
dem zaprowadzenia prowincyonaloych Stanów.

r ---------------  (G.FT.)
F а а а а г a.

P a ry  i  dnia  д  lipca .
Podług C ourrier F ra n ęa is , Xiężna A dela id a , 

eiostra Królewska, od kilku dni ma bydź słabą.
Hrabia D ro u e td ’E rlon  otrzymał komendę 

nad 12 miiitarnem stanowiskiem, w mieysce Jene
rała Solignac. Za przybyciem do N an tes  wydał 
energiczną odezwę do mieszkańców zachodnich 
departamentów, zachęcając, aby, dla utrzymania 
porządku wspierać go raczyli, jak tego dali tyle 
pięknych dowodów jego poprzednikowi.

Podług nowo wyssłego kalendarza woysko- 
wego, następujący jest skład armii Francuzkiey: 
i 3 Marszałków: 160 Jenerałów Poruczników; 279 
Jenerałów Majorów; 67 półków liniowcy piecbo 
ty, każdy po З000 w 4rech batalionach, 201,000 
ludzi; 21 pułków lekkiey piechoty, każdy po 24oo 
w trzech batalionach; 5o,4oo ludzi: jedna legia cu
dzoziemska w 6 batalionach 6,000 ludei; 5 półki 
inżynierów po 2,000, 6,000 ludzi; 11 pułków ar- 
tylleryi po 1000 , 11,000 ludzi; 2 pułki karabi
nierów po 800 ludzi, 1600 ludzi; 12 półków dra
gonów 9600 1. 10 półkow kiryssyerów, 8000 
ludzi; 6 pułków ułanów 48oo ludzi; i 4 pułków 
strzelców konnych 11,200 ludzi; 6 pułków huza
rów 48oo ludzi; 2 pułki niekompletne strzelców 
afrykańskich 800 ludzi, ogółem 3i4,200 ludzi, nie 
licząc w to weteranów , żandarmów i pociągów 
artylleryi i  inżynierów. ,

Wkrótce zaczną wychodzić raz na tydzień 
dwa nowe pisma dla pospólstwa : jedno oppozy- 
cyyne pod tytułem: le bon senst drugie ministe- 
ryaine z tytułem le  D im a n ch e , po 1 sou czyli 
po 3 grosze polskie.

— D n ia  10 —
Z R o a n n e  donoszą, że dnia 1 czerwca ro

biono próbę z wozem parowym, na nowo założo
nych tam żelaznych kolejach. Około 4oo osób,

między k tó ram i p ierw si urzędnicy departam en
tu i wiele dam, w w ytw ornych  pojazdach odpra- 
wieli tę podróż. Między Joursey  1 B a lb ig n y  jaz
da była oadzwyczaynie prędka, w jedne у godzi- 
n i e ^ i e c h a n o  blisko 12 mil (lieutt). Ze wszech 
s t r ^ k b i e g a l i  się mieszkańcy, aby się przypatrzyć  
tem ^roow em u widowisku. W ieśniaków zdumi
e w a  osobliwość nadzwyczaynym sposobem; trzo
dy  naw et blisko pasące s ię ,  przerażone hałasem 
wozu parowego, wszystkie uciekały. Tow arzystw o, 
k tóre  te koleje od A n d r e z ie u x  do R oanne  zało
żyło, podało rządowi pian do założenia podobnych 
kolei od R o a n n e  przez O rleans  aż do P aryża*  
T e n  kolosalny p ro jek t  został bardzo dobrze p rzy 
jęty, i P re fe k t  departam entu  L o ire t  ma urządzić 
Kommissyą rozpoznawczą, która zbierze od znaw 
ców wszelkie uwagi, tyczące się tego przedm io
tu. Jeżeli ten plan będzie uskuteczniony, koleje 
żelazne rozciągać się będą od P a r y ż a  do L u g d u - 
n u , przechodząc przez O rle a n s , G ien  , R e v e rs , 
R o a n n e  A n d r e z ie u x  i S t. E tien n e .

Donoszą1, z M a r s y l i i , że od sześciu przeszło 
miesięcy, żadne nie zaszło tam bankructw o. Od 
początku b. r .  t ry b u n a ł  handlow y nie miał «Іо 
ogłoszenia Żadney upadłości. N a js ta rs i  z człon
ków  tego trybunału ,  n ic  podobnego nie pamiętają.

-  - (G . W . \

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  10 lipca.

Cały k ray  jest w poruszeniu z pow oda p r z y 
szłych wyborów, chociaż te przed  nowym rokitsm 
nastąpić nie mogą. Lecz ponieważ na początko- 
w ey  zmianie nayw ięcey zależy, s tronnic tw a b o 
wiem  z pewnością przewidują, że od następnego 
P ar lam en tu  bez w ątpienia losy k ra ju  zawisną, u*» 
w azs ją , ze ich  usiłowania nigdy nie są zawcze- 
sne. VV n iek tó rych  m iastach będzie w alka mię
dzy stronn ikam i ludu z a r y s to k r a c j ą ; w H r a b 
s tw ach  zaś i małych m iasteczkach między To- 
rysam i i W h ig s  nil. Z tóm  wszystkiem , zależeć 
to będzie od w p ły w u  stowarzyszeń politycznych, 
k tó re  się w tym  względzie potworzyły, a w znie
sieniu k tó ry ch  zbyt wielkie trudności zachodzą.

P ó łk o w n ik  A ch illes  M u r a t  p rzyby ł tu ,  aby 
bydź przy tom nym  wsiadaniu na okrę t  swojey m ał
żonki, która się uda do A m eryk i,  po ozem wróci 
natychm iast do B ru xe lli.

— D n ia  1З —
Dziennik Glasgow H e ra ld  u trzymuje, ze je

żeli naystarsi synowie Parów  w Szkocyi będą 
na przyszłość, tak, jak w Anglii, należeli do repre- 
zentacyi h rabs tw  i m ias teczek , w takim  razie 
władza arystokracyi; zamiast, eo przez bil re fo r 
my miała bydź osłabioną, nabędzie owszem w ię- 
cey sił: jakoż synowie H ra b i  L a u d erd a li  i M a r 
grabi B readalbane , Lordow ie M a itla n d  i Ome  
lie , podali się ua przyszłe w ybory , a za ięh  p rzy 
kładem póydą także inni.

Posiedzenie Izby  W yższey  * dnia 10 lipca. 
Deputacya z Izby Nizszey przybywszy oświadczy 
ła L o rd o m , że zmiany w bilu zniesienia k»ry 
śmierci, uchwalone przez Lordów  względem nie
k tó rych  w ystępków, Izba Niższa przyjęła. Bil 
re fo rm y  Szkockiey, zyskał zupełna przychylen ie  
się Izby.

Posiedzenie Izby  Nizszey z tegoż dnia. Pan 
H u m e  żądał przedstawienia spisu wszystkich sfał- 
szowań, k tóre  od roku 1800 przy banku Angiel
skim zaszły. Przy tey sposobności podmost sk a r 
gę przeciw postępowaniu banku w interessie f a ł 
szu przez F a u n tle ro y  zrządzonego. P. Sugden  u- 
zoał te wnioski za niestosowne, z powodu, że na
rady w tym przedmiocie w Izbie W  yższey są 
bliskie ukończenia. A ld e rm a n  Thom pson  bronił 
także postępowania banku, k tó ry  przez F a u n t le • 
r o y  s trac ił  5oo,ooo funtów  szterlmgów. Pomimo 
tego zezwolono bez głosowania na przedstawienie 
żądanego spisu.

Posiedzenie Izby  Nizszey z dnia i 4 lipca: 
Z  powodu ważności wniosku, dziś Izbie przedsta
w ić się mającego, wezwano pojedynczych człon
ków  przez szczególne pisma. P rzyby ło  jednakże 
dopiero 219 członków, gdy Раи R o b in so n  żądał



odczytania listy imiennej, co mole pociągnąć za 
sobą »kercenie nieobecnych ; Izba nie zezwoliła 
na to i wniosek Рала R obinson  by ł odrzucony 
i 46 głosami przeciwko 7З. W k ró tc e  polem po
wstał ü an c ie rz  Izby  skarbowey, i uczynił zapo
wiedziany wniosek, aby Izba wyznaczyła oddziel
ny kom ite t, k tó ryby  wziął pod rozbior t rak t  ty, 
dotyczące się długu Rossyeko-Hollenderskiego. Mi* 
nister w ystaw ia ł,  iż honor A nglii  wymaga, aby 
trak ta t  zawarty z Rossyą względem tego długu zo
stał ponowiony, chociaż zobowiązanie się w  tey 
mierze ustało, podług dosłownego brzmienia. Pan 
JtŁerries, Prezes handlow y w M inisteryum  W e l
lin g to n a , wystąpił przeciw ko temu wnioskowi 
Z poprawką, twierdząc, że gdy t rak ta t  względem 
oddzielenia Belgii od НоіІапЦуі, ze strony A nglii  
już w dniu i 5 listopada r. z. był zawarty i upo
ważniony, M inistrowie nie byli upoważnieni do 
opłacenia procentu  od długu Rossyyskiego bez 
zezwolenia Parlam entu . D r. L u sh in g to n  zbijał w 
obszerney mowie zdanie Pana H e rr ie s , w etom 
go popierał Pan M a c ca u ley , k tóry  szezególniey na 
tey opiera ł się zasadzie, iż żaden rząd nie pow i
nien czynić oszczędności kosztem honoru  narodo
wego. Na dowod zobowiązania, jakie Aogiia ma 
jeszcze względem R o ssy i , przytoczył mówca na- 
stępnjąoe porównanie: — „P rz ed  wynalezieniem 
prochu, dw a kraje zaw arły  z sobą trak ta t,  w k tó 
ry m  jeden drugiem u zobowiązał s ię ,  iż w  p rze 
ciąga trzech dni, gdyby sprzymierzeniec jego do- 
Muł napadu nieprzyjacielskiego, dostawi mu woy- 
sko posiłkowe, złożone z oznaczonej liczby ludzi 
uzbrojonych w włócznie, a aa to otrzyma 1,000 
dukatów wynagrodzenia. Napad rzeczywiście n a 
stąpił $ lecz gdy tymczasem proch  wynaleziono, 
k ray  napastowany oświadczył życzenie , aby za
miast ludzi uzbrojonych w w łócznie , przysłano 
strzelców. T ak  się stało; strzelcy przybyli  w sam 
czas; gdy zaś żądano 1000 dukatów, druga strona 
odpowiedziała: W e d łu g  w yrazów  tr a k ta tu  nalec
ia ło  p r z y s ła ć  ludzi juzbrojonych w w łóczn ie ; ze  
za ś p r z y s ła l i  strzelców  , n ie  je s te śm y  w ięc obo
w ią za n i do z a p ła ty .  Obadwa przypadki są zu
pełnie podobne, a uczciwość wymaga, tak w  je
dnym , jak w drugim , aby w ypła ta  nastąpiła.”  Go 
się tycze drugiey okoliczności: „Czyli M in is tro 
wie dnia 1 stycznia r .  b. mieli p raw o bez upo
ważnienia Parlam entu  płacić prowizyą”  mniemał, 
rów nie jak inni m ówcy ze s trony M inistrów , iż 
dopóki t rak ta t  Belgiyski nie został ra ty f ikow any  
p rtez  Rossyą, nie mógł też żadnych zrządzać cię
żarów dla Rossyi. W  liczbie innych  członków, 
mówiących w tey m ie rz e , znaydowali się Pano
wie W eth ere l i P ee l. Po  skończonych rozpra
wach, przyjęto wniosek K anclerza  Izb y  Skarbo
wey większością 245 k resek przeciw 197.

W iadomości a Quebeku  donossą, ze od czasu, 
jak się tam cholera ukazała, to jest: od 4 do 16 
czerwca, um ierało  oodzień na tę chorobę 4o do 
5o osób.

Ponieważ w  tuteyszem więzieniu B rid ew e l  0- 
kazała się cholera, starają się dla ty c h ,  k tó ry ch  
cholera nie d o tk n ę ła ,  w yrobić  u łaskaw ienie u  
Króla i na wolność wypuścić.

W  I r la n d y i  z powodu dziesięcin, dzieją się 
usta wiosnę niespokoyności; opierający się w skła
daniu dziesięcin używają wszelkich środków , a- 
by i ci, którzy je chętnie składają, takow ych nie 
oddawali, w przeciw nym  razie w yw ierają  wszel
kiego rodzaju zemstę. W  okolicy D ublina  po
zbierały się liczne zgromadzenia, końcem naradze
nia się nad sposobami przeszkadzania posiadaczom 
włości, w składaniu dziesięcin: aż nareszcie, w ła 
dza użyła siły zbroyney, k tóra ujęła głów niey- 
szych sprawców i  do D ublina  odesłała, reszta się 
rozbiegła do domów. Dla zaradzenia nadal podo
bnym bezpraw iom , wysłano do Ir landy i  4 półki 
woyska, które już wsiadły na okręty.

Dnia onegdayszegó o godzinie 7mey wieczo
rem, pow rócił  K ró l  Jm ć do W in d so r .

Konferencya Londyńska w dn iu  10 fc. m. z 
powodu ostatniego pro jek tu  K ró la  H ollaudyi m ia
ła  d łu g i ;  narady* n  ik u te k  k tó ry ch  zostały ją*

«Uczę raz podane Królowi Hollańdyi tak ie  pu n -  
k ta ,  k tó re , podług widoków konferencyi, mają za
spokajające i ostateczne przywieśdź ukończenie.

— D n ia  44  —
Parlam ent ma zostać odroczony w pierw szym  

tygodniu s ie rp n ia ,  rozwiązanie zaś jego dopierd 
w październiku , gdyż zaregestrow ania nie mogą 
prędsey  przyyść do skutku.

Gazeta T im es  zawiera pismo z L izb o n y  dnia 
25 c ze rw ca ,  w ktorem  donoszą, że, pomimo ba
czności policyi, zwolennicy D on P e d r a  potraf il i  
wiadomość o zbliżaniu się w ypraw y  upowszechnić, 
i  wzbudzić przychylność ludu do jey przyjęcia. 
M nóstwo prokism acyy jest rozrzuconych w  sto
licy, jedna z n ich  zaw iadam ia, że D on M ig u e l  
znayduje sję na korw ecie A m erykańsk iey , aby ze 
znacznemi skarbam i uyść na niey do B ostonu .

Dziennik Globe zaprzecza wiadomości w P ly»  
m outh  Jo u rn a l  umieszczoney, źe bryg L e v e r e t  w i
dział w ypraw ę jDon P e d r a  przy  uyśeiu T a g u .

Do pogrzebu X iężniczki L u d w ik i , k tó ry  się 
ma odpraw ić pojutrze o godzinie 11, czynią po
trzebne przysposobienia.

S łychać, ze T orysow ie mają zamiar uczynić 
nowy wniosek w Parlam encie , przez k tó ry  chcą 
naganie M inistrów , z powodu ostatnich w yp ła t  
prow izyi Holienderękiey.

Między K noctopher  i B a lly h a le  w Ir lan d y i ,  
zgromadzenie złożone z 200,000 mieszkańców, z 
H ra b s tw  K ilk e n n y , W e x fo r d , T ip p e r  a r y  i W a -  
t er fo r d ,  uradziło zniesienie^dziesięcin. Mimo nad- 
zwyczaynego ścisku ludzi, spokoyność bynaym niey 
p rzerw aną  nie była.

Dziennik Globe oznaym ia, że przez mylne 
zawiadomienie doniósł, o mianowaniu L orda  M in 
to  Posłem w  W ie d n iu , którego jest inne dyplom a
tyczne przeznaczenie. Sprostowanie to uważa za 
tern konieczniejsze, że powyższe doniesienie ub li
żałoby tyle po ż^eczn y m  P . L a m b  usługom.

Doniesienia z w ew nątrz  kra ju  o cholerze, 
podają dziś liczbę chorych  3o5, a um arłych  н о .  
W  L iw erp o o l zachorowało dnia 11 b. m. 78 o- 
sób, z k tó rych  24 u m a r ło ,  w ogóle zachorowało 
tam  i 6 i 5 osób, um arło  433. Csła summa od w y 
buchnięcia  cholery  w c a łe j  W ie l k i e j  B ry tan ii w y . 
nosi 17,885 chorych , a 6,653 um arłych . ( G .W .)

B.ZKCZY N iUERLAHDZKIB.
H a g a  d n ia  5  lip  ca.

Dziennik E m a n cip a tio n  utrzymuje, źe 5o,eoo 
ludzi powołane do woyska, nie dla powiększenia 
pu łków  liniow ych, lecz dla utworzenia arm ii  od
w o d o w e j ,  jest przeznaczone.

W  H erzogenbusch  oczekują na bliskie p rzy 
bycie K róla , k tó ry  ma odpraw ić  przegląd woy
ska stojącego w obozie.

W czoray  rozdano krzyże kruszcowe w  obo
zie , z  tey okoliczności Xiążę Feldm arszałek  w y 
dał rozkaz dzienny, w k tó rym , w ychw alając w ie r 
ność i  waleczność woyska, za o jczyznę i K róla  o- 
kazaną, dodaje: „spraw a nasza na słuszności jest o- 
p i r t a ,  dla tego możemy bydź pew ni, że N a jw y ż 
szy zwycięztwem ją uwieńczy; lecz jaka bądź p rz y 
szłość nastąpi, Oyczyzna i K ró l  nie zapomną nigdy 
usług przez woysko w yśw iadczonych, i zupe łną  
W nim ufność pokładają.”

B ru xe lla  dnia  /2  lipca.
Po rozpoczęciu się posiedzenia Izb y  R e p re 

zentantów, Pan O sy , wystawiwszy szkodliwość 0- 
statniego przez K ró la  H ollańdyi proponowanego 
trak ta tu ,  w mieysce a4  a r tyku łów  przez K onferen 
c j ą  za nieodwołalne uznanych, w n o s i ł , aby m i
n is ter interessów zagranicznych wezwanym został 
dla zdania sp raw y w tak  ważnych okolicznościach, 
i żeby zaw iadom ił,  jaką rząd postanowił p rzed
sięwziąć drogę , na przypadek , jeżeli w  dniu  20 
H ollendrzy nie ustąpią z kra ju  Belgijskiego. Zda
nie sprawy przez M in istra ,  donoszą tu te jsze  ga
zety, ma nastąpić jeszcze tego wieczora.

— D n ia  w
Dziś rano w yjechał K ró l  w towarzystwie 

jbAmjsego tu  od k i lk u  do i lord* F in c la re n ę ę  do
”  o



L oeverii gdzie drugi pu łk  liniow y odpraw ił r e 
wią, poczem w rócił  do stolicy.

M o n ito r  tuteyszy donosi , ze Poseł Belgiy- 
śk i przy Stanach Żjednoczonych P. B e h r  złożył 
list w ierzytelny Prezydentowi, k tó ry  bardzo c h ę 
tn ie  skłania się do zawarcia trak ta tu  handlowego 
z Belgią,

— D n ia  i 5  —
Na wczorayszem posiedzeniu Izby  R eprezen 

tantów, uskarżał się P. R odenbach  na ustawiczne 
pieniężne w ikłanie się skarbu; minister, odpow ia
dając na to oświadczył, ze ju tro  lub  po jutrze o- 
głoszony będzie w M onitorze  wykaz, a ten w szel
k ie  nadzieje i oczekiwania przewyższy.

A m sz te rd a in  d * i 5  Lipcab
L is t  z M a stry c h tu  pod dniem 2 b. m. dono

si) ze woysko B elg ijsk ie ,  k tóre tę fortecę bloko
wało, zmnieyszone zostało do 2000 i kommunika- 
cya znowu przywrócona , ty lko  dowóz żywności 
jest zawsze prżeszkodzony, dla tego wszelkie po
żywienie przepłacać trzeba. K ro k i  nieprzyjaciel
skie nie miały jeszcze m iey sca , jak  to w wielu  
gazetach mylnie donoszono.

Ż Z arw lie t (p row incyi A ntw erpskiey) dono
szą, że tam w ybuchła  c h o le r a , i  już k ilka osób 
na n ią  umarło* [G.FP.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  3  lip ca .

Dnia 3o z. m. D w ór K ró lew sk i  Udał się dó 
letniego zamku S a n  L o ren zo i ty lko Infan t D on  
F rancisco de P a u lo  pozostał z swą familią. N ie 
k tóre  pu łk i,  które stały w okolicy M a d r y tu , po 
odbytey przez K ró la  mustrze, udały  się do E s ir e • 
tn a d u ry . J e n e ra ł  Porucznik  Vives, k tóry  b y ł  je- 
neralnym  K apitanem  na wyspie K uba  został uw ol
niony, jego następca M aria tio  R ica /o r t, objąwszy 
komendę i 5 meja, w ydał p ro k lam a c ją ,  do woy- 
ska i mieszkańców, zachęcając do jedności i w ie r
ności* . „

W  K ady& ie  n iejaki R oz69 mieszkaniec tam- 
teyśzy, puścił  się belonem w* przytomności licznie 
zgromadzoney publiczności. J e s t  to pierw szy H i 
szpan, k tóry  taką podróż przedsięwziął. Ponieważ 
w ia tr  b y ł  północno-wschodni, śmiały ten żeglarz 
musiał się na samem środka zatoki K adyxskiey spu
ścić, gdzie w wodzie po szyję zostawał, póki mil sta
te k  na pomoc nie przyszedł, na k tó rym  zwinąwszy 
balon pow rócił  do brzegu. (G .FP.)

W  ł o o H t*
P od łu g  pisma z T u r y n u  pod dniem 6 ІІрза 

w  G azecie P ow szęchney  umieszczonego, przejeż
dżał przez to miasto k u ry e r  francuzki, k tó ry  dla 
Pana S t. A u la ir e  wiózł odpowiedź rządu F ran -  
cuzkiego na notę Dworu P ap b zk ieg o  względem 
opuszczenia A n k o n y . Odpowiedź ma zawierać w 
sobie oświadczenie gabinetu Francuzkiego O n ie
podobieństwie zadosyć uczynienia żądaniom P a 
pieża, i że oczekuje sposobnieyszego czasu do o- 
puszczeoia A n k o n y • O bawy zaw arte  w nocie P t -  
piezkiey, z powodu powiększającey się coraz nie- 
spokoyności w L egacyaoh , od czasu zajęcia A n -  
копу  przez F rancuzów , nie są wiadome w  P a r y - 
5м. P. S t. A u la ir e  ma mieć sobie poleconem, prze
łożyć K ardyna łow i Sekre tarzow i Stanu, że pobyt 
F rancuzów  w A n k o n ie  nie może, ty lko bydź po
żytecznym tak  dis Papieża, jak dla jego powagi, 
gdyż zachowanie stanu neutralnego' Francuzów , 
przekonywa massę n ieukon ten tow anych ; żó ża- 
dney od n ich  pomocy spodziewać się nie mają, a 
% tey przyczyny bez niebezpieczeństwa przeciw  
rządow i powstawać nie mogą. Pomimo jednak 
tego zapewnienia, mówi powyższe pismo, n ie m o 
żna zaprzeczyć, że p rzybycie  tato Francuzów , 
znacznie pogorszyło ducha w  legacyach. (G.VF.)

E g i p t .
A le x a n d r y a  7  czerw ca.

B iu lle tyn  woyeka Syryyskiego, umieszczony 
W D ostrzegaczu  A u s tr y a c h im , zawiera o zdoby
ciu szturmem twierdzy S t* J e a n  di A c r e , następu

jące szczegóły: — „K orpus  Syryyskiey  w ypraw y 
już przed eześaiu miesiącami miał poUcoae ob lę
żenie fo r tecy  S t . Jeart d 'A c r e . Naczelny wódz, J e 
go wysokość, Ib ra h im  B**zsj postanowił zakończyć 
takow e szturmem. Dnia 26 majs (Zilhidsze) zwołał 
oń Jenera łów , P u łk o w n ik ó w  i Szefów batalionów*, 
korpusu  oblegającego i wydał następujące rozkazy: 
je n e ra ł  brygady A ch m ó d  Bey otrzym ał rozkaz na 
Czele jednego batalionu 2go pułku , w towarzystwie 
pu łkow nika  tegoż pu łku  , rzucić się na szaniec 
wieży K apuburdszu . Drugi batalion pod wodzą 
p o d p u łk o w n ik a ,  miał posunąć się ku drugiem u 
szańcowi, na przeciw N eh i Sa ieh , a trzeci batalion, 
dowodzony przez Orner Beja na ostotui szaniec 
Zavieh* Czwartem u batalionowi tego pu łku  naka
zano trzymać się blisko pierwszego szańca, w celu 
dania potrzebney pomocy, jeden  batalion z logo 
pułku,4nając na c iele  swego pułkow nika, o trzym ał 
podobny rozkaz pozostawania przeciw trzeciem u 
szańcowi. In n y  batalion tegoż pu łku  przeznaczony 
b y ł  o iwszey godzinie z północy naznosić drabin  
do fossy koło wieży K etim b u rd szu  , z rozkazem 
oczekiwania tam chw ili  szturmu. Naczelny wódz 
dał oprócz tego każdemu oficerowi osobne m struk  
cye. W  nocy z 26 na 27 daw ały  haterye ognia do 
fortecy; z rana 27, w  chw ilę po wschodzie słońca, 
da ł  naczelny wódz rozkaz do szturmu. Zakommen- 
darow ane przec iw  sz&ńcow\ Z avieh  woysk*, wzię* 
ły  natychm iast szaniec i usadowiły się w nim* 
O ddz ia ł ,  k tó ry  szaniec K ajzuburdszun  miał aftai- 
kow ać , odpar ty  został przez oblężonych , począł 
się zatem wahać i zdawało się , iż ch ces ię  cof*ć, 
postrzegłszy to naczelny wódz, dobył szabli i zb li
żywszy się do n ic h ,  zagroził ,  iż każdego , k tó ry 
ł fch o e  się co fać ,  s oją ręką  p rzeb ije ,  i zawołał 
n a p r z ó d ! w tym  momencie stanęli na szańcu; kor 
pus posiłkowy zbliżył się sp ieszn ie , i gdy jedna 
Część ogniem karabinow ym  nieprzyjaciela w strzy 
mała, d ruga  usadowiła się na wałach. O tw orzony 
wyłom koło JSahi Sa ieh  1 zdobyty został przez 
naeiych żołnierzy, k tórzy się na szańcu usadowili, 
a rm aty  i ronźdżerze bastyonu zabrali ; wśród b i 
tw y  na szańcach z oblężeńcami w liczbie 2 000, 
Odparto ich  trzy  razy w czasie pó łtory  godziny, 
to  samo stało się przy ssańcu Z avieh . Ogień ka ra 
binowy i działowy t rw a ł  kilka godzin, dopiero k o 
ło godziny 4tey z południa uderzyli tak  silnie na 
Oblężeńców , iż ci ofiarował» się poddać. Ogień 
ustał natychmiast; p rzyby ła  deputacya, skłędująca 
się z dowódcy k an o o ie ró w , M uftego i z Im ana 
A b d u la h a  Baszy. Padli do bóg naczelnemu wodzo
w i i b łagali  o łaskę. Naczelny wódz zaręczył im 
życie i bezpieczeństwo majątku; nawet zostawił im 
broń. Zaraz po zachodzie słońc» posłał do A hd til-  
ta h a  Baszy swego Jenerała brygady Selim a  Beja*
0  północy udał się A bd u lla h  Basza, w tow arzy
stwie swego K ia ja  do naczelnego wodza , k tóry  
go Zgodnością W ie lk iem u  W ezy ro w i przynależną, 
przyjął. O w pół do iwszey wsiedli oba n» koń,
1 udali się w towarzystwie K ia ja  do pałacu, gdt-ie 
zostali przez noc. Co tey nocy zrabowano w m ie 
ście, kazano nazajutrz mieszkańcom wrócić. A b 
du llah  Basza udał się podług swego życzenia do 
А Іе Х а п й гу іл dokąd wyjechał z nim Jen e ra ł  b ry g a 
dy Seliiji Bey. Skoro śię V ic e -Król dowiedział O 
jego p rz y b y c iu ,  w ysłał na przeciw niemu swoją 
szalupę! i swego K ahw edszi Baszę. A bdu llah  Basza 
udał się z swoim orszakiem natychmiast do Vice- 
K r ó h ,  k tó ry  go także z wszelkiemi przyją ł hono
rami i przebaczył wszelkie U chybienia; uw olnio
no go naw et z szczególnych względów od kw aran
tanny. Mieszka w pałacu dla obcych  przeznaczo
nym. Podług listy, załączoney do tego biulletynu, 
padło ze strony E g ip c y a n : i  pu łkow nik , 2 szefów 
batalionowy 2 adjutantów majorów, 5 kap itanów , 
16 oficerów niższych i 48g żołnierzy, razem 5 i 2 
ludzi; raniono 1 pułkow nika, t  podpułkownika, 2 
szefów batalionów , 2 »djutantów majorów, 8 ka
p itanów  , 4? oficerów niższych i i 368 żołnierzy, 
razem  і 4з 6 ludzi.”  (G .W .)

D o d a t e k ,



d o d a tek , d o  g a z e t y  k ury  ERA LITEWSKIEGO N. 86.
W iln o  dnia 22 L ip c a  v. s. 18З2 roku .

. -МГ Shickim  O pieki Ubogich K o
m itecie IM PERATO RSK IEG O  C złekolu- 
bneeo to w a rzy stw a n a y d u ją  się do prze- 
dania medale srebrne, w ażące funtów  2 4 , 
rzadkie i różney w ielkości z w iek u  X V I, 
X V II i X V III. K tob yje żądał nabyć, mo- 
że się udać osobiście lub przez pismo dla 
układu o cenę, adresując się do tego K o
mitetu. (920) _ _ _ _ _ _ _

x Prow ian tsk i D epartam en t W o jen n e g o  M i- 
nisteryum og łasza , iż na dostawę Pr 0 " iantu 1 
owsa dla zaopatrzenia w następującym i 1 r0  , 
ku  osiedlonych w Chersońskiey  i E k a te ry n o s ław - > 
skiey G ubern iach  woysk i innych  zn a jd u jący ch  
się w o k ręg u  tego os ied len i ,  , naznaczają s,ę 
w Chersońskiey i K ijowskiey Skarbow ych  Iz -

T are i  i lgo i p rze targ  i 5go stycznia^ i 853 r .  
II09T prow iantu  i owsa i w arunk i,  na mo

cy k tórych  powinna się odbywać ich  dostawa,
objawione będą p rzy  targach. ^

Na wyżey w yrażone te rm iny  wzyw ają się 
życzący z " ew ikcyam i , postanowione«.! ustawą 
N a y w y ż e y  utw ierdzoną dnia 17 pazdzier-

,1Іка T ym  czasem uprzednio  Prow iantsk i D ep ar
tament obwieszcza, iż życzącym zostawia się do
L o l i  podjąć się dostawy w tak .ey  i l o ś c i , w ja-
Ыеѵ k to  sam zechce  i ubezpieczy akuratnosc 
„ Z y  praw nem i e w i k c y a m i ;  że opłata  piem ędzy, 
czynioną będzie akuratn ie  na te rm inach  w edle 
umów bez naymnieyszego p rzetrzym yw ania  1 

„ ło k i  i  źe w przyymow aniu  dostawowanych 
m-oduktow , przestrzegana będzie , najsurow sza 
sprawiedliwość i zgoła n iebędą miały mieysca, 
ńietylko u c i s k , a le  i  naymmeysza próżna
zwłoka. .

N aczelnik oddziałowy Bielajew.
N aczeln ik  Stołu  Nikonowicz. (922)

1. O d R ządu  Pożyczkowego Banku P ań 
stwa ogłasza się, iż w nim przedaw ać się będzie 
oddany i>a ew ikcyą  majątek K oilegialnego As- 
sessora Tadeusza Józefa syna 1 żony jego R i-  
żbiety Jerzego  có rk i  S ie rak o w sk ich , położony 
w  M ohiiew skiey G u b e rn i i  Mścisłavvskiego po
wiatu we wsi K o p c ie w c e  4y, we wsiach: Horod- 
cu  29, Gzeplajewce 9, R udnie  5g i P iesocznie 
6 w ogóle i5 o  rew izyynych  m ęzkiey p łc i  dusz 
z  ich  żonami i dziećmi, oceniony w  lo le tn ie y  
p ro p o rcy i  roczney in tra ty  11/670 r.  ze zdatną 
1 niezdatną ziemią, i ze wszystkie mi p rzynale-  
żytościami. M ajątek ten  przedaje się za n ie
płacenie liczącego się B ankow i długu za poży
czką P P .  S ierakowskich 1 8 13 roku  czerw ca 1 
dnia na 12 l a t  assygn. 9 ,0 0 0  ru b l i .  D laczeg o  
naznaczone te rm in y  do targów teraźnieyszego 
3802 ro k u  września 28 i 5o i października 5go 
dnia; życzący kupić  ten m ajątek, mają przybydź 
do R ządu P ożyczkow ego Banku Państwa w cza
sie posiedzeń i p rzed  naznaczonemi term inam i, 
i w idzieć w nim przedawanego m ajątku, inw en
tarz i um ow ę.

Zarządzającym K a n ce l la ry ą  Jakób  F e d o ro w 
ski. (918)

1. Od W ileńsk iego  Gubernialnego R ząd u ,  
Na skutek  przedpisania Zarządzającego G u b e r
nią P .  R adzcy  Stanu i K aw ale ra  Doppelmajra, 
dla odbycia w W ileń sk ie  у Skarbow ey  Izbie ta r 
gów na oddanie re p a ra cy i  Szaw elskiego tu r e -  
mnego zamku, za w yliczoną podług  śmiety sum
mę 4,442  ru b l i  90 k o p ie jek  assygnacyami, na
znaczony term in  1 następnego miesiąca sierpnia, 
i we t rz y  dni po nim przetarg ; a zatem życzą
c y  podjąć się takow ey rep a racy i  ,  mają p rz y 
bydź w oznaczonych te rm inach  do Izby  Skar-. 
bowey z pewnerni ew ikcyam i , gdzie im obja
wione b ędą  śmieta i kondycye . Ju l i i  20 dnia 
18З2 roku.

Assessor Józef  Szulc.
S ekre ta rz  Jam ont.
Za N aczelnika S to łu  J an  M ickiew icz; ( g i g )

1. W  Izbie S k arb o w ey  W o ły ń sk iey  znayduje 
się w gotowiźnie kapita łów  E d u k acy y n y ch ,  p rze
znaczonych do pożyczenia na ustanowione p raw a
mi procenta: P o je zu ic k ic h  t r z y d z ie ś c i  t r z y  t y 
s ią ce  d w ie śc ie  t r z y d z ie ś c i  s ie d m  ru b l i ,  d z ie -  
w ię d z ie s ią t  t r z y  kopieyki s reb rem . Z lo te m  
S z e ś ć s e t  d w a d z ie śc ia  czerw onych  zło tych , i a s -  
sy g n a ta m i  o śm  ty s ię c y  ru b l i  —  Nadto s u m m  
P o g a l i c y y s k i c h  S ie d m  ty s ię c y  d w ie śc ie  
s z e ś ć d z ie s ią t  c z te r y  ru b l i? o ś m d z ie s ią t  p i ę ć  
kopie jek  s r e b r e m —  i stosownie do p o lece 
nia P .  M inistra Narodowego O świecenia, taż Iz 
ba wzywa życzących sobie wziąć na pożyczkę w y -  
źey  wyrażone summy na ew ikcyą  p raw nie  do
stateczną, ażeby do tey  Izby z należytem i do
wodami ew ik cy i  p rzybyw ać  raczyli.  (916)

1. Sąd Pow iatow y W ile ń s k i  wzywa wszy
stkich k re d y to ró w  i p re tensó rów  zmarłego J ó 
z e fa  K ie w lic za  , b. Assessor a Sądu G łów nego 
W i le ń .  ago D epartam entu  , iżby oni sami lub  
przez p len ipoten tów  porządkiem  praw am i p rz e 
pisanym, po uzyskanie satysfakcyi n iezw łocznie 
jawili się w  Sądzie ninieyszym, gdyż w p rz ec i 
wnym razie na pre tensye n iestaw ających k r e 
dytorów  i pre tensórów  ammissya uznaną zosta
nie, R oku  1862 lipca 18 dnia.

Assessor Stanisław D rzew icki,
Assessor J a n  Pisanka.
Assessor C ezary  W i łe y k o .
R egen t W* Tala t.  (92 1)

l .  Sąd Izby  C yw ilney  G ubernii G rodz ień -  
skiey  ogłasza, iż świadectwo o swobodności 45  
dusz włościańskich z majątku K ołosow  i  F o l 
w ark u  Łukow icz Grodzieńskiey G u b e rn i i  w po
wiecie W o łk o w y sk im  położonego , D ziedzicom  
tegoż majątku W W .  F ranc iszkow i i M aryannie  
Budkiew iczom  , pod dattą 14 m arca  1829 ro 
ku  N. 542 w ydane, powodem zatracenia onego 
bez użycia , uznano za nikczemne , i za żadną 
pewność nigdzie s łużyć nie mogącej w  razie  zaś 
złożenia onego gdzieko lw iek  , raczą  te  w ładze, 
nadmienione świadectwo za trzym ać, i n iep rz y i .  
mując w kaucyą , przesłać  do te y  Izby  d la  u -  
nikczemnienia. Dnia 1 s ju lii  18З2 roku .

Zasiadający M ackiew icz .
S ek re ta rz  Sow ietnik  T y tu la rn y  G , S p iry -  

dowicz. (916)



l .  'Qtl ßorysowskiey micskicy Policji ’ o- 
głasza się, iż w mieście Borysowie wzięty czło
wiek J V a s i l i  tF 'a s i l je w  s y n  ' l l o r y l i o t v ,  któ
ry  się posiadał roderii Czerrńhowtkiey Guber- 
li ii, Surażskiego Powiatu, ze wsi Miedz wiedzie w 
obywatela Gyrylego Jana syna ilu do wic za wło
ścianinem, mający od urodzenia lat 3 8 , i nastę
pujące pr/ymioty: wzrostu q arszyny fi wiersz., 
twarzy czystey, oczu szarych , włosow na gło- 
-wie ciemnorusych, brody i wąsow nie goli, i wie- 
ce y  żadnych znaków nje ma. Ten zaś człowiek 
«trzy mu je się w mieskiey l a rm ie , i przezna- 

* czono uczynić stosownie do jego relacyj spraw
kę , o ciem piśario ik;erniliowskiey Gubei nii <lo 
Surażskiego Ziemskiego Sącfu. Junii 5  dnia i 8 3 2 
ro k u .  W  obowiązku Horodniczego Koczukow.

Pismp wodze a Żyżniewski. (i) i / )  k

2. R ad a  Mieyskfif W ile ń s k a  ogłasza: iż w  l a 
b ie  oney na R a tu szu  dn ia  28 .teraźnieygzego 
m ies iąca  jnlii i ago następnego, m iesiąca a u g u 
s ta  o d byw ać  się będaie l i c y ta c ja ,  i  p rze ta rg  na 
do s ta rczen ie  szkła , k n o ta  i o le ją  do l a t a r n i  
Mieyskićh$ a zatem mogący dosta rczyć  tak o w e  
a r ty k u ła ,  raczą  s taw ie się do  ta rg u  w te rm i
n a c h  oznaczonych. D a tt .  dn ia 18 julii  28З2 
ro k n .  О ппікуANowaoki P .  R , M. W .

* P ism ow odoa  Marcin Poźlew ioz. (gog)

2 W  R oku  te raźn ie jszy m  18З2 w miesiącu 
c z te re c h  p o d d an y ch  lu d z i  JW g o .  G en era ła  Ma* 
io ra  Sergicia W a s ile w icza  B ay k o w a  z miasta 
K i i  ow a zbi-gii,  k tó ry ch  imiona i nazwiska, oraz 
p rzym io ty  są następne : iszy k raw iec  K arn iey  
M aksim ów  w zro s tu  2 a r .  4 w ier .,  w łosow  na g ło 
w ie  c ie m n o  szatę , oczu szarych, nosa u m h rk o *  
w a n e g o ,  b ro d ę ,g o l i ,  tw a rzy  o sp o w a te j ,  cd  uro
d z e n ia  l a t  55 maiąoy. 9 s tolarz Jak ó w  Ustynow, 
w z ro s tu  2 ar :  6^  wiersz: su tu ło w a ty  , włosy na 
g ło w ic  sw ia tło -sza te ,oczu  szarych , nosa u m ia rk o 
w an eg o ,  b rodę  goli, tw a rz y  czystey, l a t  od u ro 
dzen ia  5 o— 5 ci kucharz S y m o n W as i lew  w zrostem  
2  arsz.  5 w ie r . ,  w łosow  na  g łow ie  szatę, oczu 
sza rych ,  nosa um iarkow anego , tw a rz y  czystey, 
o d  u rodzen ia  26 l a t —  i 4 ty k am erd y n e r  H ry .-  
h o ry i  K lim ó w  Kaszko w, w zrostem  2 arsz. 5 |  
w ie r sz . ,  w łosow  na g łow ie  szato , b ro d ę  goli, 
oczu b łęk itnych , nosa um ia rk o w an eg o ,  tw arzy  
czystey, snebey , pociąg łe j,  l a t  32? u k tó rego  ua 
lew y m  r ę k u  o palca  w ielk iego  paznogieć po- 
ś rz o d k u  ro zerźn ię ty ,  i wieczny znak  czyli szram  
czyn i,  czytać i pisać urnie; ten  ostatn i Hry ho
r y i  K l ih m w  K a sz k o w  m a b i l e t  za podpisem 
J W .  J e n e ra ł -M a jo ra  B ay k o w a  22 junii ro k u  
te ra źn ie jsze g o  18З2 jemu w y d an y ,  d la  wyszu
k a n ia  dw óch  p ierw szych  zbiegów, K arn ie  ja Ma- 
k s im o w a  i J a k o w a  U stynow a , k tó ry  to  b i le t  
u zna je  się bydź dop iero  n iew ażn y m .

T e  wszystkie zbiegi są rodem  B ie ło rusko-  
M ohilew sk iey  G ubero ii  p o w ia tu  B ielickiego, a 
k  toby kol w iek  pom iem onych  zbiegów p o y m ał  i 
d o s ta w i ł  do  b liższe j  sobie M ie j s k ie j  l a b  Z ie m 
s k i e j  P o l ic j i ,  t a k o w y  odbierze  u ed g ro d y  za k a 
żdego  zbiega po 100 rub li ,  osobno zaś ,za K a 
m e rd y n e ra  K lim o w a  1,000 rub li .

Полицмейстеръ Ожиговъ. (908)

2. M ag is t ra t  M iasta W i l n a  w y ro k ie m  a k -  
ceesoryinym dn ia  11 te raźn ie jszeg o  miesiąca ju-  
l i i  W sp raw ie  k o n k u r s o w e j  zm arłych  W i l i ń 
sk ich  ob y w ate li  L e y k o w  zakroczonym , w  celu 
pA yśp ioszen ia  s tronom  sa ty s fa k c j i ,  zam ierzy ł

tę z  s p ra w ę  do k o n ty n u a c j i  dn ia  27 bieżącego 
m iesiąca julii p rzyw ołać ,  a dnia 26 augusta  te -  
ra źn ie jszeg o  ro k u  n ieodm ienn ie  w ziąć w  nam o- 
‘T? ; 0 ta k o w e ®  w ięc  p o s tan o w ien iu  m te re sso -  
w a n e  s trony  zaw iadam ia jąć ,  żc na  w szystkich  
n ies taw ających  w ieku is ta  zapisana zostanie amis- 

os.trzrga. R oku  1802 julii 16 d n ia .
A dam  Gołą wski P . B urm is trz .
R eg en t  M ichał  O strow sk i.  (g o s)

5 O św iadczaulo  {mieniem W J P a n a  F r a u -  
ciszka Poznańskiego b. P re z y d e n ta  M iasta  W i ł -  
na  G piek tina  funduszu i osob n ie le tn ich  Ś lep i
li o wsi. ich, a między temi i O t to n a  S le p ik o w -  
skiego, zanosi się w  rzeczy  n a s tę p n e j  : pom imo 
zapisanego w  ro k u  18З0 m iesiąca lu tego  25 
dn ia  w A k tac h  Ziemskich P tu  "W dońskiego o -  
św iadczen ia  , d o  G azety  K u ry e ra  L itew sk ieg o  
p o d an e g o  , ostrzegającego, aby  n ik t  pod żad n y m  

^pre tex te®  n ie b r a ł  obligow od  S łep ikow skich*  
ani im  n a jm n ie jszeg o  k r e d y tu  n ie  c z y n i ł , jako  
m ającym  dosta teczne  od  ża łł .  d e la to ra  o p a trz e 
nie , jed n ak że  pokazuje się , £e n ie k tó re  osoby, " 
n iepom ne na srogość p ra w  , o ludz iach  pods tę 
pami w ym agających  obligi, a  m ianow ic ie  o d  
m ało le tn ich  p isząc y ch , k tó r e  żadnego  znacze
nia s tosow nie  do U kazu  1827 ro k u  Jeb  Гаагу i 
19 wyszłego mieć nie mogą , w  t a k  n ie p ra w n y m  
p o s tęp k u  z k rz y w d ą  niem ających  dośw iadcze
n ia , b io rą  od nich s k r y p t a , s  s tąd  n a s trę cza 
ją sposobność do  złego postępow ania ;  jakoż w  
ro k u  18З0 jnnii 18 dn ia  , żyd Ssm uyło  M o r -  
dacliow icz baz pożyczenia pieniędzy, w z ią ł  od  
O tto n a  S lep ikow skiego  k a r te c z k ę  n a  ru b l i  sr.  
i 5 , k tó ra  u  żał. d e l t r a  z n a jd u je  się, i że ża łcy  
jey nie o d d a  zap o w iad a  —  w  ro k  a  i 852 fe~ 
b ro a ry i  1 7 ,  żyd  A b ram  E liaszow ioz T ro c k i ,  
w z ią ł  oblig od  tegoż O ttona  S lep ikow sk iego  
n a  ru b l i  srebr. 5oo z jednym  p ieczętarzeu i J ó 
zefem N o s o w s k im —  T ak o ż  d o w iad u je  się ża łcy  
d e ią to r  , że  ma jakiś  sk ry p t  c y ru l ik  H irsza  w  
dom u M ille ra  m ieszkający na  ru b l i  s re b r .  5o 
i M ow sza k ra w ie c  w  dom u R ew kow skiego  z a 
m ieszkały  n a  ru b l i  s reb r .  5oo czyli 200. K ie 
dy  w ięc w y ra źn ie  pokazuje się , że ci żydzi, k o 
rzysta jąc ъ m edośw iadezen ia  O t to n a  S le p ik o w 
skiego , za ba rd zo  m a łą  część d a n y c h  p ie -  
niędzy, pobra li  te  s k ry p ta  i obligi, jaż po p a -  
b licznem  u p rzed n io  w  K a ry e rz e  zap isanem  o- 
św iad c zen in  , azatern samo z siebie żadnego  
w a lo ru  n iem ające  ; jednak  ab y  oiż żydzi tę tn i 
obligami nie f r y m a re z y l i , i gdyby onych n i k t  
n ab y w ać  n ie  w aży ł  się , jak m em niey ,  ab y  by li  
zaw iadom ien i  o tym  t a k  o b ża łn i  żydzi , jak o  
też  dalsze osoby mogące mieć s k ry p ta  o d  O t 
tona  S lep ikow skiego  , że 011 w łasnego osobiste
g o  funduszu  nie m a , p o  rodz icach  zaś pozo
s ta ły  sp ad a  n a  dalszą jeszcze jego f  a mili ją , i 
jest w ła d a n iu  żałcego d e l la to ra  jako  ro 
dzonego w u ja  i op iekuna ,  o los swoich siestrza 
n ó w  dbałego  *, nim o zw ro t  n iep raw n y ch  s k r y 
p tów  ko le ją  w łaśc iw ą ża łcy  d z ia łać  będzie , 
ty m  czasem w szystk ie  w  tern ośw iadczeniu  za
jęte osoby nayaolenniey m anifestu je  , a dalsze 
osoby ostrzega , aby  k r e d y tu  żadnego O tto n o 
w i S lep ik o w sk icm n  n ieczyniły  i o b l ig o w ,  ani 
żad n y ch  d o k u m e n tó w  od niego n ieb ra ły ,  jak  
ró w n ie  aby n i k t  n ie n a b y w a ł  w yżey nadm ie
n ionych  , jako w a lu ty  ż a d n e j  n iem ających  d o 
k u m e n t ó w —  D a t t  d n ia  i 5 l ipca  18З2 ro k u  
w  W i ln ie .  F rano iszek  P o zn ań sk i  b . P re z y d e n t  
M . W i ln a .  (8g8).

D r u k a r n ia  y i. M a r c in o w s k ie g o .
P ozwala sie brukować. Dan w W iln ie  22 Lipca 1882 гокп.

M ich a ł Oczapowski. Cenzor.


